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W przełomowej chwili.
W organizujących się po strasznym prze

łomie młodych społeczeństwach wre praca, 
rozbudowywuje się przyszły gmach pań
stwa, umacnia się jego podstawy. — My ma
my ozasl Na razie stad nas nie na sS ską
pienie, lecz na eiągłe przesilenia, ciągle wy
rażame nieufności, wypowiadanie posłuszeń
stwa, zamachy stanu! B'>zjmawiałean w cych 
pniach z poważnym < udzoziomcem, który 
ironicznie się uśmiechał, mówiąc o naszych 
sprawach, nie bez współczucia, jakie się mie
wa dla kalek lub dzieci. Ale mnie się ser
ce krwawiło i dusza bólom dyszała. Wiel
kie sło^o ojczyzna, które nagle stolo się 
tirJeri, nie przj ciszyło tych wszystkich in
stynktów niekamości, zawiści, sobkowstw*, 
co nas niegdyś powaliły 1 stargały. I nie 
nastąpiło to pospolite zrozumienie., które
go po tylu, tylu latach żałoby mielibyśmy 
prawo się spodziewać. Bośmy myśleli, ie w 
rhwfli tej y. mlkiej każ.1 podąży spiesznie 
te  swoją ofiatą mienia, pracy, osoby, a prze
je ~e-ózystkiem z wyrv*>ozeniem się tego 
Wszystkiego, eo w n?s jątrzyło się partyj
nością, niskim i poziomym egoizmem ozy 
własnej osoby, czy stronnictwa. Wtargnęli 
tymczasem przekupnie do świątyni, sw&rzą- 
ty  się o swoje prawa, stanowiska, pilnu
jący i i.jdająoy nie dobra ojczyzny, leca do
bra swego koła i partyi. W'omy jtrżcł do- 
akoaale, ie  pod tem drzemią tak ie  *zła- 
•betas ni sra* potmdkb niejeden jest prze
konanym, ii '-"o  Ideał ‘ t wyłącznie upra- 
prMsnvm f  io  roto spragnionego prowadzi 
Kle wiemy także, ie  wybujały śodyr !Jua- 
Ifem nas zgubił, to t o  to .  które w prze
szłości b rymowało tak złowrogo wszelką o- 
góhi działalność, że jedynie ustępliwość na 
korzyść mnych ml i przekonań i spojenie 
Wszystkich* mocy zbawić nas może. I dla
tego krwawi się nam serce na widok tego 
marno,.;: aa pracy I czasu w tych 1  pe
wnością niepowrotnycK warunkach. Podzia
ły zacieśniły, zwęziły i r.bnl*: *7 ludziom wi- 
Snokręm i uczwia; kiedy jedne pojęcia i je- 
jt ^  ib?Iość ojczyzny powinny nam wy{)cł- 
nić duszę po brzegi, my-lą nieldór/rr o po- 
dŁ.uach na eta.iv i warstwy, n& ziemie i pro- 
ą '  aye i z zr-.lków i rslplbiir? >w sweg) oso
bistego Stanowiska ̂ !ziała.ją tak. aby naród 
ówiartowań na nowo i utwierdzić zmorę 

fioJzi jłów. Targi i obrachunki partyjne urze- 
■Luiiają widok i majestat Unii domowej,'któ
ra błaga, krzyczy i jęczy: Przyjdźcie do
mnie wszyscy, odwalcie wspólnym zacho
dem kamień, co nmie przygniatał, po-/. ,vól- 
d e , abym na wszystkich w narodzie zaja
śniała chwała i słońcem.

"Wszak widzimy dobrze niebezpieczeń
stwa, które zewsząd się piętrzą 1 zewsząd 
nam grożą. Z jednej strony zachłanność i 
niemal iść odwiecznych wrogow, z drugiej 
jady z zewnątrz w naszem ciele posiane 
c! .dałyby stoczyć wszelką działalność i 
wszelkie szlachorne zamiary. W ostatni. h 
dniach przy ch wy tan > w Kielcach Miku pro*- 
pagatprów bolszewizmu i znaleziono jury 
nich pokaźne sumy nieriędzy. Skąd pdyną 
te grosze judaszowe, domyśleć się nie tru
dno. Nasi sąsiedzi po dwu stronach chcće- 
Eby Polskę doprowdzić do zupełnego roz- 
•trtju  i bratobójstwa.

Cfeyi więc zwątpić i załamać ręee? Nie! 
Dd wieśniaka i robotnika ao księcia wszy
scyśmy zrównać się powinni w jednej ofie- 
re® i jednym trudzie około podniesienia Tej, 
która nie zgŁnęła i nio zginie. I wątpić nie 
nałoży, że nad zawiścią, wyłącztością stron
niczą w końcu zapanuje zwycięsko ta szla
chetna międzypartyjność, która wszystkich 
do czynu zawo1 la, każda dobrą wo’e i siłę 
po3;.tną, a w karności przez nikogo wy
przedzić się nie da. I mamy prze ’ r/. na
d le ję , że potępieńcze st,rary nie-zmrożą po
rywów do dobra i chwały ojczyzny a dusza

narodu podniesie się ku wyżynom, dorastar 
jąoym wielkości chwili.

KAZIMIERZ MORAWSKL

Prasa berlińska zamieszcza 1. eharaktary- 
*i rcau* wynurzenia Niemców p tnae* WL, po 
kryta tysiącami podpisów. Panowie ei oftwiad- 
eaają: ^ynym y tobie 1 całego aarea tyć 1 na 
Mymi polskim śąyadang i współobywatelami w 
pokoja i x f )dzte. 1 rodzimy nę równie* stano
wczo na to, aieby prawa, które Polacy odczuwają 
jako uciążliwi dla siebie, zesrały zniesione, e fle 
na to pozwolą konieczności państwowe* „ W-obwi
li, ffdy posłowie Rzeszy we Włosienicy i s powro
zem na n / i  pielgrzymują przed oblicze Focha, 
m bunt wewnętrzny rozsM«a twierdzą prusactwa, 
Niemcy ufUrowują naiu zniesienie ustaw wyją
tkowych, 1 zastrzeżeniem, ta się ono da pogodzie 
z Jtoniei r- ościan.i“ państwa, od którego bije woń 
trupia. To się nazyw* dopiero hnmor szubieniezny.

Ogniowa próba asymiłacyi.
Wobeo krwawej wałki, jaka toczy się na 

nłic&ch Lwowa o posiadanie togo miasta 
mir-dzy Polakizui i Rusmami, utworzył uię 
tun  dla ochrony interesów ludności staro- 
7^tkonnej żydowski wydział bezpieczeństwa, 
który ogłosił odezwę, zawieraiacą szereg 

dyrektyw. Powiedziano w niej, że wskutek 
rozgrywaiaeyeh się wypadków 70.000 ży
dowskich mieszkańców Lwowa ma.iaj.kn się 
w „trudnem p o ł o ż e n i u Wy d z i a ł ,  który 
wziął na sSebie oLjwiązck HtrzjnruuJa spo
koju oraz ochrony życia i mienia prywatne

go w dzielnicy żydowskej, wzy wa tydów, 
aby zachowali jak najściślejszą neutralność, 
„nie dając się popchnąć w którakolwiek 
stronę". Odeawę podpisały wszystkie stron
nictwa żydowskie, w tej liccble także asy- 

iuilatorzy, czyli t. zw. Polacy wyznania 
mojżeszowdgo.

Smutne wypadki lwowskie stedy się, jak 
widzimy, probierzem wartości tych łrPola- 
kóir**. W chwili, w które i trzeba było w 
walce polsko-ruskiej c Lwów opowiedzieć 
się czynnie po jednej lub drugiej stronie. 
„Polacy" pochodzenia żydowskiego uczuli 
się nagle solidarnymi s całą pozortałą^e- 
sztą żydostwa, cofnęli się przezornie do 
ghetta i ogbidli „neatralność“, t. j. uczy
nili to, toby w cianem położeniu był zrobił 
każdy - cudzoziemiec,. Wartość żydów „za- 
asymilowanych*' i prawdziwy stosunek ich 
do naszego narodu odsłoniły się tu w całej 
swej nagości. Jest to zdobycz badź co bądź 
cenna ze względu na fcub^-ce się jeszcze 
tu i ówdzie złudzei ia, ie  żydów można 
.srvolszczyć“.

Ale dymiące od wystrzałów ulice Lwowa 
dają nam jeszcze jedną ważną naukę. Wre 
walka dwóch nie mogących się zgodzić, nie
mniej jednak pokrewnych, bliskich sobie na- 
rodójir.. Padają trany Polaków i Rusinów. 
1 yiko Lwów ż y d o w s k i  pozostaje nie
tknięty. Co więcej on wyjdzie 1 tej sawie 
ruchy z zyskioto, gdvż oc -ywiście odsotok 
ueutarinej ludności starozakonnej podsko
czy >w górę. Widowisko Iście słowiańskie.

KOR.

Ces. Wilhelm abdykował.
WIEDEŃ. (Telefonem.) Kola finansowe otrzymały 

z Berlina wiadomość, że wczoraj popołudniu między 
gedz. 2 a 3 ces. Wilhelm złożył koronę.

Przed abdykacyą Wilhelma.
Berlin, b. m. Oodz. 1 min 20 popołndniu. 

Gabinet wojenny zebrał się pod przewodni
ctwem kanclerza na posiedzenie. Wiadomość 
jakoby kanclerz państwa udał sśę do głó
wnej kwatery jest więc nieprawdziwą. Jak  
słychać, ze względu na trudności komnni- 
Kacyjne, termin u1'tatarom sutyalno-demo- 
kratycznego przedłużony zestal do g. 6-tej 
wieczór. Potwierdzenia tej wiadomości 
niema.

KANCLERZ WRĘCZYŁ DYMISYĘ. 
Berlin. Jak  słychać, cesarz został tele

graficznie poinformowany 0  sytuacyL Odpo
wiedź dotąd MW nadeszła. Kanclerz państwa 
ks. Maks bad**ński podał się do dymłsyL 

Berlin. Wolff. Cesara poinformowany 
przez kanclerza pan1 . - a  o sytuacyi, prosił 
ka Maksn badeń«kiegc, by na razie dalej 
spraw twał urząd kanclerza aż do ostatecz 
nej decyzyi cesarza. Spodziewana jest 
ona jak na jrychlej.

WARUNKI SOCYALISTÓW.
Deriia. Prezydyum partyi socyalno-demokra- 

tycznej i Łrakcyi eocyałDo-demokratyoBnej w 
parlamencie ogłosiło na czele „Vorwaertsu“ 
odezwę, która posiada pod adresem robotni
ków, że p o k ó j  j e s t  z a p e w n i o n y .  Za

kflka g o d s i u nastąpi apoczymk broni. Ode
rwą wzywa robotników, by wstrzymali Mę od 
wszelkiego kruku nierozważnego i rozlewa 
krwi z Lont* nie przenosił^ w głąb kraju. Na
stępnie podaje do wiadomości warunki, posta
wione przez frakcyę, a wręczone kanclerzowi 
państwa. Opiewają one; 1. Pozwolenie na od
bycie zakazanych zgromadzeń. 2. Połece^je po- 
bcyi I wojaku, by zachowaiy skrajną ro; wagę. 
S, A b d y k a o y a  e a s a r z a  i n a s t ę p c y  
t r o n u d o p i ą t k u  w p o ł u d n i e .  4. Wzmo
cnienie wuływów socyalistycziiych w rządzie. 
5. Przekształcenie mjJsterstwa pruskiego w 
myS łycueń stronnictw większość? parlamen
tarnej.

Gdyby do piątku w południe nie nadeszła 
zadowalniająca odpowiedź, s o c y a l i ś ć i  wy 
s t ą p i ą  z r z ą d  u.

ROBOTNICY GROŻĄ STRAJKIEM.
Berlin. Z ogromu era naprężeniem oczekują 

szerokie koła odpowiedzi na ultimatum socyali- 
stńw. Dotąd panuje w Berlinie porządek. Robo
tnicy wszystkich fab rył pracują. Jednak po 
rozpoczęciu pracy natychmiast zawiadomili 
kierowników oddziałów, łe jeżeli do  p o ł u 
d n i a  nie nadejdzie odpowiedź cesarza, to z a- 
u i e c h a j ą  p r a c y .  W parlamencie obiega 
pogłoska, że termin ultimatum *ocyalistyczne- 
go ma być przedłużony aż do chwili podania 
warunków zawieszenia broni.

Rewolucya w Niemczech.
Berlin. B. Wolffa. 7 bm. godzina 10 m a  

40 w nocy. Ze strony miarodajnej podają 
o sytuacyi l  północnych pmorwincyi co ita- 
stępuje: Niepokoje mzszeawyły się na szereg 
dalszych miejiatowo^Ł W Bninie na placu 
Targowym eocyalista niezawWy, kt órego 

przed kHfcu dniami w y p u s z c z o n o  z 
w i ę z i e n i a ,  wygłosił mowę. Równiefe 
kilku żołnierzy praamawi&ioi, wzywając do 
utworzenia radiv robotniiraej 1 żołnierskiej. 
Po uwolnieniu jeńców wisi;owych otworzy
ły się także bramy wiezienia cywilnego.

Z Hamburga donoszą, że cenuaLoe biuro 
rady robotników i żołnierzy zarządziło o b 
s a d z e n i e  w s z y s t k i o h  g m a c h ó w  
r z ą d o w y c h  i w o j s k o w y c h .  Magta- 
^yny środków żywności są otoczone strażą. 
Zapowiedziano n a t y c h m i a s t  r o z 
s t r z e l a n i e  z a  r a b u n e k .  Na razie od
bywają się rokowania z senatem. Ruch ko
le,jo wy ograniczony jeet do dwóch pocią
gów. Kierownictwo biura centralnego wy- 
dnło odezwo do ludności w z y w s  raca do za-

lohowaniia spokohi i porządku. Piray^zło je
dnakże mimo to do k i l k u  g w a ł t o 
w n y c h  s c e n  ‘ m o r d ó w .  I tak  po^s4ań- 
cy wtaicgryli do mieszkania przy ulicy Tim- 
co-Iuo, z b tóreco rzekomo stiraflano do żoł
nierzy. Zabito d,vie kobiety j lifeo rzi komo 
winowajczynie. Przecięto fan gardła. Praw
dopodobnie wszystkie teatry i reete i*racye 
bH ą z&u k nięB e Przez całą noc z 6 ma 7 bon. 
dychać było w rożnych stronach miasta 
strzały. H-unl uraJd dziennik Echo, który 

jest teraz oraanein powbtańców pod nazwą 
-,die roto l ’aime“ ogłasza do hidnoś, i Ham
burga i Ali omy oporządzen ie , że wszystkie 
osoby cywilne od 7 bm. nie fonią po g. 6 
uieczór pokazywać się na ulicach. Kto z c- 

•ób cywilnych będzie napotkany, będzie 
rozstrzelany.

W Kiłonii komendant miasta kaipitan ira- 
T>ina(fcj Heine w nocy z E na fi bm, zastrze
lony został p o u  patrol, która miała roz- 
1— eelua towania go. Powodem rozstrzflia- 
nża hrvł raekomo ooór uatrołL

Roch powstańczy w całym k ra ju
benl * Biuro Wolffa donosi, te  rnch po 

wstańczy się rozszerza. Z Kilonil ł Han 
burga wysiano uzbrojonych nAiynarzy w 
rozmaite strony kraju. Q  twofzą rządy ro
botniczo żołnierskie.

REWOLUCYA SIĘ ROZSZERZA.
Berlin. Opróc* KHoośL i monet hanseatyotdeh, 

niepokoje r o i s i a r i y ł y  s i ę  poza Ham
burg, Oldenburg, a takie l na ktńe miasta. Na 
ogół nie m rszło do zaonrzen porządku .1 bea-

piucMÓstwa. Robotnicy w Berlinie ukazują 
wielką roewagę. Roch na ulicach jak zwykle. 
PoBeya wszędzie postępuje rocważnie i takto
wnie. Nie było potraby odwoływać się do po* 
mocy wojska,

Co się dzieje w  Berlinie?
Wfedcń. Według wiadomości z Berlina 

▼ szelki ruch tełisyramów prywatnych z Ber* 
lina I do Berlina został ł.Ł trzymany.

Berlin. (W. południe). W. mieścić panuje 
spokój.

Bawarya republiką.
Wiedeń. (TeL W. B. kor.). Wielkie de- 

monstracye, jakie się wczoraj odbyły na Łą
ce Teresa doprowadzRy do obwołania rze- 
caypospoiitej bawarskiej. W sejmie utwo
rzyła się ubiegłej nocy rada robotników, 
żołnierzy i włościan, która wydała odezwę 
do ludnuśd. W odezwie tej powiedziane 

jest: Straszny los, który zawisł nad m; emie- 
ck&n narodem wywołał żywiołowy ruch uu>- 
naohljsMch robotników i żołnierzy. Bawa
ry* będzie odtąd wolnem państwem. Ma 
byś bezzwłocznie otworzony rząd, oparty 
o zaufanie mas. Zgromadzenie konstytuują
ce, do którego prawo wyborcze mają wszy
scy dorośli mężczyźni I kobiety będzie nie
zwłocznie zwołane. Demokratyczna socjal
na republika Bawarya ma siłę moralną uzy
skać pokój (Ba Niemiec: pokój który uchro
ni je p.zed tam, cc aąjgorsze. Teiaćmiej- 
azy prjwwró* był koniecuiy, aby w drodze 
samorządu narodu innoibwit rozwój sto
sunków bez zbyt ciężkich . strtą*  ’ jL, za
nim wojska nieprzyjacielskie przejdą gra

nicą lnb też po zawieszeniu broni zdemobi
lizowane wojska niemieckie wywołają 
chaos, it&da robotniczo-żołnierskn gwaran
tuje w pełni bezpieczeństwo osobiste ! bez
pieczeństwo majątku. Wszyscy urzędnicy po
zostają na stanowisku. Zasadnicze reformy 
społeczno i polityczne będą natychmiast 
przeprowadzone. Włościanie zobowiązują, sie 
zaopatrywać mineta. Dalej wzywa odezwa 
do zachowania spokoju i kończy: Niech ży
je bawarska republika, niech żyje pokój, 
niech żyje twórcza p ta 'a  wszystkich I 

Przewrót dokonał się dość spokojnie, tyl
ko tu i óy dzie prayszło do czynnych wykro
czeń. Rada rolK>tiriczo-żołuierek& ujęła w 
swe ręce całkowicie władzę wojskową i cy
wilną. Wypuszczono więźniów wojskowych 
a takie i cywilnych. Wojsko usunęło kokar
dy rzarao-taało-czerwone t  czapek i zastą
piło je czerwoneunł kokardami. Prezydent 
poUnyi w Monachium zobowiązał się słu
chać zarządzeń rady robotniczo-żołnierskiej.

Rada narodowa .Górno-Orawska.
Nowy Targ. Dnis 5 listopada utworzyła 

a* w Jabłonce na Orawie Rada Narodowa 
Orawska, która w myśl zasady Wilsona o sa
mostanowienia narodów oświadczyła, że po 
rozpadnięciu się państwa wecnerskiego żąda 
przyłączenia ws: ystkirh polskich ziem w 
stolicach: trenczyńskiej, orawskiej i spiskiej 
do wielkiego, katolickiego państwa polskie
go. Prezesem Rady jest Jan  Piekarczyk, 
wicepr. Andrzej Grela, sekretarzem Ignacy 
Su wada.

Rada Narodowa weszła w natychmiasto
wy kontakt z Powiatową Organlzacyą Naro
dową w Nowym Targu. Dnia 5 listopada, 
wkroczyły w granice orawskie patrole pol
skiego wojska pod komendą por. Jerzego

Lgocklego, zawezwane już poprzedniego
dnfaŁ.

HEMOPYAŁ w  SPRAWJE SPISKO- 
ORAWSKIEJ.

CejE',n Towarzystwa Tatrzańskiego po 
rozcfciiiała się jnź z Po w. Organizacją Na 
rodową w Nowym Targu w sura wie wyprą 
cowania wspólnego memoryału o pograni 
cza polsko-słowackiem do Rządu Polskie
go. Współpracuje w tej kwestyi także „G? 
zeta Podhalańska". Powiat. Organizacja no
wotarska porozumiał? się z Polakami ra 
Węgrzech 1 no rozumiała się jeszcze z sek- 
era spisko-orawską w Zakopanem celem 
omówienia wspólnego memoryału w Krako 
wże na zjeździe delegatów tych instytucyL

Niemcy opuszczają Francyą.
Berilń. Urzędowo ogłasw.;ą: Francuzi, któ

rzy na północny-wschód od Ondenaarde po
nownie usadowiH się na wschodnim brzegu 
Skaldy zostali w kontrataku snów poza rze
kę wyparci. Między Skaldą a Mol,  dale] 
pro wadziliśmy ruch (odwrotowy) w iiagi 
i .sta tniej nocy zgodnie z planem. Przed na- 
jzymi nowymi liniami wywiazalz się walki 
straav tylnych, które przybrały większe "oz- 
miary, na południe drogi Valemcśenne9— 
—Mons, nad Sambrę, na pób.oc od Ayesnes, 
na wzgórzach Mozy, na południowy-zachód 
od Sedanu. — Zakończyły się one wszę
dzie wyparciem nieprzyjaciela. Wieczo*ent 
stał nieprzyjaciel na linii na wschód od Ba- 
vois, północ od Avesnes, wschód od La Ca

pu Ile, południowy-zachód od Hirson, po- 
rudni* od Si smal—LAbbaye, koło Poix— 
—Terron i na wzgórzach Mozy na połu
dniowy-zachód od Sedanu. -  Na wschód od 
Mozy z  alki częściowe w tereme lesistym na 
zachód od BreaudeyiUe.

Amerykanie pod Sedanem.
Londyn. Reuter. Biuletyn amerykański z 

7 b. m.: Zajęliśmy całą część Scuanu- leżą
cą na brzegu zachodnim Mozy. Most na rze
ce zerwany, dolina zalana. Główne lu je  bo
czne nieprzyjaciela utrzymujące połączenie 
między Metzem, Francyą północną a Belgi.) 
są zamknięta.

Wstrzymanie walki?
Rotterdam. „Nieuwe Retu r «»urant“ <lf» 

nosi % Sos van Gent. Po 24 godzinach wal
ka sponcywa od kanału Salzaete aż do Gan
dawy. Odeń artylerri i  wszelka działalność

bojowa na lewem skrzydle armii koalicyi 
Jest wstrzymana. Czy to stoi w związku z ro
kowaniami o zawieszanie broni, trudno 
stwierdzić.

Rokowania o zawieszenie broni.
Berlin. Komisyr prowadząca rokowania o 

zawieszenie broni, do której generał Gruen- 
deli w ostatniej chwili nie przyłączył się, 
wczoraj późnym wieczorem przybyła na 
przeznaczone miejsce. Przypuszczają, fe wa 
ranki zawieszenia broni dziś ranc podane 
będą do wiadomości. Ponieważ jednak kc- 
midya musi odbyć dłużę tą  podróż auto ino 
tnem do naszych wojsk, warunki nie będą 
znane przed wieczi rem. Gdyby nawet roko- 
■« ania były potrzebne, to potrwają zapewne 
czas dłuższy.

ODPOWIEDŹ W 72 GODZINACH.
Amsterdam. Biuro Radio donosi: Pełno

mocnicy Niemiec otrzymali w piątek rano 
w wielkiej głównej kwaterze sojuszników 
warunki zawieszenia broni i zostali usilnie 
wezwani, by w ciągu 72 godzin, które koń
czą się w poniedziałek, 11-tą przedpołu
dniem, prayjęli warunki lub je odrzucili 
Propozycyę Niemiec w sprawie natychmia
stowego zawarcia tymczasowego spoczyn
ku broni Foch odrzucił. Warunki zawie
szenia broni zostały kuryerem przesłane do 
niemiecl-iej "Równej kwatery.

WARUNKI JUŻ PRZYJĘTO?
Hagą. Obiega tu  pogłoska, że warunki 

zawieszenia broni są ju i przyjęte!
KANCLERZ PAŃSTW. DO NIEMCÓW.

Berlin. I ancien państwa wydał odezwę dd 
Niemców zagranicmych, w które; powiada, te 
w waam  roku wojny Niemcy, o j t u s z o i o n *
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przez sprzymierzeńców, i i i  o m o g ą  w o b e c  
p r z e m o c y  d a l e j  p r o w a d z i ć  w o j n y .  
Zwycięstwo, na które melu liczyło, nie pizy- 
padło w ndziale Niemcom, ale naród niemie
cki odniói ł większe zwycięstwo, ponieważ 
z w y c i ę ż y ł  s a m  s i e b i e  i swoją wiatę w 
prawo przemocy.

t y  ftft * r  a wccnra. -  A r .  ł  T jg to m fo  if iia Kr. 252.

W.jgPł HKweząłj rokflw m
Belgrad. Okręt wiozący węgięrską mkyę 

pokojową przybił  we/uraj -pc-połudnki o 3 
do Belgradu. Cztoakowie tej misyi zajechali 
do hotelu Kc-rcna jako poecie rządu serb
skiego Ludność zaehowaia się zupełnie 
spOKojnie. Generał F r a n c h e t  E s p e r e j  
przybył o g. 5 dc Belgradu i zawiadomił 
kr. &a olyiego, ze o g. 6 oczekuje przyby
cia misyi węgierskiej. Karolyi o godzinie 
oznaczonej udał się do kwatery generała 
Espcrey, tam zaprowadzono go do sakwra 
i tu. Karolyi odczytał momoryał rządu wę- 
gier-tkiego, który nazywa momaryał ten 
wojno dziełem feudalnej .lutokraryezaiej 
monarchii ausbro-w^gierskiej złączonej 
łw*Bvtn',erzem z pruskim mSitaryzmem. 
jMemogyał wyłuszcza krótko program nowe
go rządu. W sprawie czeskiej i jugoehrriań- 
6'dej p r z y j m u j e  r z ą d  ti.twotfzen.to iie- 
Ławiśle.?^ rześkiego i jugosłowiańskiego 
p5r st.w:.. i !«>60stawia ustalenie grando roz- 
•'.T.rzvgn:ęciu powszechnej konferencyi poko
jowej. Nadto prosi rząd węgierski o pomoc 
wobec braku w ę g l a  i wykazuje na to, że 
Id ucz do sytuacyi pod tym wzgW em leży 
w zęku Ozechów i Polaków, którzy odma
wiała przesyłki węgto ą Niem.ec.

Generał  Fraocłielt nmwżnie ałucljLf każde
go zdania m-amor; ’ l Gdy padło zdanie, 
śe  kierunek nowych Węgier będzie demo
kraty czny, przytakną* głową, pnzy innych 
lpu» ktach potrząsał "ło.,ą p r z e c z ą c o .  
Kiedy hr. Karołyi adraytoł ten ustęp me- 
w; iryału, który powiada, żo delegaci są  wy 
Łonawcami w mli nairod a węgierski agu, prze
rwał mu gant rai słowem: Pan reprezaal u- 
jje tylko naród węgierski a  n i e  i n n e  n a 
r o d y  W ę g j e r .  CMemamal zawtera bo- 

■ wiem wyrażanie: Hangroia, polozas. gdy
generał czyni różnice między wyra żenieni 
mHoiigroŁs a Magyar* .

Franchet odpowiedział pucom i a  memo- 
rvał. krótko wskazując na to, że Firaneya 
Ho r. 1867 koeh i la W ęgry, odtąd jednak 
W ęgry szły zupełnie n a  p a s k u  N i e m 
c ó w  i uciskały inne n a r o d o w o ś c i .  
iWcgry są teraz z e w s z ą d  o t o c z o 
n e  n i e p r z y j a c i ó ł m i .  W yfeiamczy, 

by Franchet dał tylko znak, x  Cżecboeło- 
wacy, Rumuni, ooi>ud.nk>wi Słowianie, zuzr 
zgocą Węgiv.  Dla koab.ask osoba hr. liaio- 
lyiego jest Tękojmią praemiaur, dlatego na
ród węgierski powinien popierać Karoyeso. 
Następnie Franchet pożegnał misyę i konfo- 
rrai-uL z Karolyim i min. Jussjti o, sacreró 
łach. Franchet wręczył Kandyems *»• 

jutoci zarrśfeaECttiia broni, które w  g łów ***  
punktach 7 sadzają się z waronkanr wło- 
skintL Dokument ten składający oię z 18 
punktów, nazywa się konwent1’ <rą -wojskową.

Uznaje on państwu wegietskie. Pieawmjy 
punkt feozrreneyi pemrado, że rząd -w^jfer- 
uk' ma onróżnić z woydoa ojbszary ograni
czone orzez S a m o s ,  B e s t e t c e ,  M a  - 
r  o a V a s a r h e l y ,  rzekę M u r  o s aż do 
jej ujśc.ia~do Cisy. dalej prze® S w a b a t k ę ,  
B a j a ,  P  i ę c  i o k  o ś c i  o ł y ,  D r a w ę  aa 
do granicy chorwroko-słos eń^kiej. Opróż
nione z wojska obezarar pozostają w admi- 
nistracyi rządu węgierskiego, który w inte
resie utrzymania porządku zatrzymuje żan- 
da. .neryę i poLkyę. Punkt 16 z a k a z u  i e 
w s z e l k i e j  s t y c z n o ś c i  z N i e m e a -  
m i bez zezwolenia władew wojskowej, któ
rą wydeleguje koaltcya. Punkt 17 wyklu
cza mieszanie się wfcwfe feor#wyf do aduri-

n issacyi iwerwnętaEnej. Ba ffiŁoej opozycyi 
Węgrów efcreskm© ustęp, ttóry pggjgmawał 
knafeyi' p r a w o  o b s a d z a n i a  obtearu 
węgierskiego gdziekołw lek wyh"icairao p o 
w s t a n i e .

Komwmcyi orne podpisano, łeco oczymk’ 
no jej pcJp^sanae aaiwisłem od ij erwuyeh 
warunków ak 4piouywti iw teie; ramie, 'dCwy 
generał Fronchet wysłał do rządów- kosJJ- 
cyi do Fa-ryża. T^egram ten stwierdza, iż 
delegacya poko.jowa rządu węgiorr^iego w 
zasadzie p r z y j ę ł a  we-r-rJd zawtesznnia 
broni, że jednak podpisze trak tat t/lljo  
wtewz&s, gdy k o a ł i c y a  z a p e w n i  o- 
b r o n ę  d z i s i e j s z y c h  g r a n i c  pa?'- 
stwr. wegiersildego (w^jąwSir GŁocwacy^ i 
Sławoniii aż do rokowań pokojowych, przed 
wsrełkiint atakami. Dołegaci węgierscy o- 
śwżadczyU. że stanowisio ich jjbt aupełme 
zgodne z zasadam* WMsona. Delegacya wę
gierska w nocy oknytem o^miścała Belgrad.

Węgry odpokutują.
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dono

szą, że hr. Karołri w przemowie swej do 
gen. lYaocheła zapewnił, że już w pierw
szym dniu rowolucyi no^‘T* rząd postanowił 
złożyć broń, fiie mósł jednak o tem koali- 
cyę zawiadomić, gdyż z rozkazu A O tL 
wszystkie druty zostały przecięte. Hr. Ka
rołyi pros?, by do obsadzenia Węgier nie 
nżwwnno wojsk serbskich, czeskich, nciiuó- 
sHch i kolonijnych. Budapeszt i Preszburg 
im być cos»dzony przez Frań juzów.

W odoowiedzi gen. Franchet oświadczył, 
że Węgry, które szły na pasku niemieckim, 
obecnie odpokutują za to i zaol icą pełne

odszkodowanie. Po dojściu do zgody w 
sprawie przedstawionych życzeń na poże
gnani" podał gen. Franchet rękę hr. Kmo- 
łyemu.

CZFCHO-SLOWAGY N A  W  Ę C R Z F C H .

Wtcdtń. fTelefon&m). Czech o-słowacki 5 
wojska wk-oczyły na górw Węgry i obej.- 
muią adrniniMtracyę. SLuszorują one na 
Preszburg.

S5rbo*vic w m j ?  Bośnię.
rkdgrad. W Sai-.jeu-ie ptay udziale yscy 

stfeich stronnictw ’-i,.or -yL. .sje boóniacka 
rad* naaxkiowa a .Sołą na czele. General 
pułfeowmiŁ f-irboJi* stanął do usług rady na
rodowej. Rząd seabeid, który prowńory- 
« nie u s^ iu je  się -w W y s z e g e s t d i i e t  
mUyctonasł slkoemnJkował się z F e  
śnŁafamń i <ra i c h  p r o  ś ę  w y s ł a ł  
d e  B o 6 o  i w o j  u i k  a  s e r b s k i e .  
Wojska wotoraj wkrocasyły do 8-vąj^»wa, 
gdzie panuje spokój. Rada Ii.,kmw>» i  oddała 
egzekutywę w ręce iaądu 2 'taoatego z ? 
członków. Rząd te»_ natychmiast prokla
mował pi'« |ącse •ue be ni i Hercegowiny do 
Jug jslawii.

San ozY u czy  rząd.
L Lublina cL nx ssą do ^łaprzodiuu: Skład 

rządu L zw. „polskiej Republiki ludowej" 
jest następujący:

Ereasydyum i w raw y izaranniczne: Igo* 
ty  DaszyJ sSi (F. P. S. D.);

Sprawy wowinętrzne: Stanisław Tbupn,t 
(Poldde Ste. kriowe Król. Pol.);

Po«Rta i fcemrunikacyn.: ied rio j “tOf -
ceer,ośd (P. P. Si D.);

Oświata; prof. Gdbryeł Duhied (P. S. L. 
Galieyi);

ftzem y^ . Bronisław Zaem'ęeM (?. P. S.);
Praca i opieka cpołeczma: Ton-maz Aici- 

ezew^d (P. P. S.);
RoTnictwo: Juliuas Pmńatowsłd (P. S. L. 

Krót);
A]jcowizacya: W incenty Witoe (P. S. L. 

Galicji,;

Roboty poMbcama: Ubacyam pnyfr?
(P. P. S ,/-

Wpjsfeo go&_ iidcłw J Rj54ui5mig*yi (Re»- 
pawtyjny).

Kowiwiatywy: ICHdjwd Doc.aams iks
(abrormkatwo niezawta łoóci Naród.);

Pno^igrT-uda i agitacya: W a e łw  Sienł- 
auewski (S. N. N.);

Boi tek? Tomasz NocaniOkl ćPATj KióL) 
B Bżej Siotourslki <P. S. 1L KtóLk

&&5_U tak jesmisid uie oćw idtasua 
•  '• *

JaŁ nes i n f p u f . ? d «  dtroamiclwo 
ludowe w Gałicrt odnosi się do efurawy 
wstąpienia pu& W item do- InfcelsA ego rządu, 
bardzo nieprzychylnie i by to wydarzeniami 
w Lnblirie wprost zaskocroŁft. Pop. Witos 
zaś dotychczas nominaoyi nia j .zyjąl, srsy- 
nazw ją -ree^żą baadzo ahe załeżną od 
i obwały ełaroanictrtt-a. LtzŁjs,, cano odbędzie 
turę w  tej Ąjct.wie posiedzeme rady n&czeh- 
nen stronnv*wa_ Fos. Witoa powrócił «xtao- 
raj wieczorom a Labiina.

K R O N I K A .
SOBOTA

9
Teodora

Wsckćrf stolica •  ę * t .  <-41 r. 
Zaehśd ,  t ,  -. W w.
Długość aaia gtćzia 9 m. U.

Z raiasts.
1ŁSPRAWIE ORGaNIZACYI STRAŻY ŻY

DOWSKIEJ komunikują mun z P, K  L :
SusMCÓiy, podsue w odezwie żydowó! dej, 

należy usupobiić w na. cępujący sposób: Wy 
dzbd wojr,ko«y i admani6trav.yjny P. K. L. zgu- 
dzał się n* eorganizowame atrazy, zawiązanej 
w Krakowie, a złożone j s żydów, pud warun
kiem, że straś ta beewmunkowo pudlegać bę
dzie naozełnej komendre wojsk poi iah, że 
z*.ofwłrvon* hędzm w sewn^rane odzn iki 
^tslrazujące na przyuaicAr oćć do Polski, a 
szczególności rogatywka, te użytą być ma do 
pełni jnia służby berpieci- eńswa nietylko w in- 
tai-esie żydów, l«cs i ludoośd chrześcijańskiej, 
orc- do odciąźeaia pracy oddziałów wojb£o- 

i wycb.
Podpisano. Tetmajer, naczelnik wydziału 

wojskowego; 11 . >cLi, naczolnik, wydziału ad- 
miiiistra yl P. K. L.

WEWNĘttóNA PAŃSTWOWA POŻYCZKA 
PCI SKA. W Bandach kir ktr -skkfe zgłasiiają się 
lirank, snbs r̂ytfeTiri ?.r wszystki-żi sfer, subskry
bują* ze tczuŁ sumy na ner- wewnętrznej pań
stwowej ooiyi zki polskiej. Świadczy to pięknie
0 ^  trycMycsnem napusebienia dotyczących oby
wa eH i spodziewać się należy, iż szerszo w arstw y 
■połeczeóstwa pójdą za ich przykładem. Wkrótce 
ogłow.ory będzie spis ir ryturyj Pankow .od, któ
ra będą przyjm ow ał} sal h  jy p c y ę  u i p u i Lą p«a 
życzkę, która niewątpliwie jest najpopularniejszą 
pożyczką, iaką rozpisano w czasie w ojny.

Z TEATR IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj, w sobotę, wzrawia t^żr im. Słowaddcgę 
„JeŁ-ułów" L. Rydla, 1 tórzy p. ; rsywrócerde *>r*. 
ślen dawniejszo} omzary, sysfcji ’ obe- nte aktual
ne ló. W niedziele 10 b. ar pond. , Niebio^d Be* 
Fr. Herczega. wieczorfcm rJeńcv“ Rydla.

ZE STRAŻY OBYWATELSKIEJ koumukpj*: 
Dz i ś  o a t a t n i  dz i e ń  pr?.yjn..j* się zgłosze
nia na łieta esłoakó~r fturjćy. De zgłem nia w 
swojej da ieiniey ouowiązmv ject k a t d y  be z 
w y j ą t k u  ob>v,atel w wieku od 20—50 lat, Oso
by, krors ala Lardzi. ważuyrl. powodów chcą być 

słi’jby zwolnieni e z.ją złożyć w komaodaeŁ 
dzielniocwyćn naleć . c m  umotywowane podani . 
Komeiida szóstej dzielnicy mieści się przy uL 
Lubicz L 25.

Związek tołejs-zy (przez deiesątów pp. Koso
nia Gałuszkę i Markiewicza) odbył konferencyę 
z KnnraeteLi Na< zelnym Straży obywatelskiej. Ńa 
podstawie wzajeranefro porozumienia, kolejarze 
obrjjnują btrai nad dworcem giównym towaro
wym i w tym oelu twórz aż osilmr re; >n (dYrudzio- 
sty t.rzaci) Strwćy obywatelskiej! Wszyscy wi« 
kolejarze zgłosić się m ają do swej komew . i s  
dworcu towarowy-m Kolejarze, zamieszkali w 
d-:iełnicaeh fwidmiojckicli, pełnić mo^ą ewentualnie 
służbę w straży bezpieczeństwa w swej d/ieluiey

1 po uprzedniem pr.rozumiemu s-ę z komendą kó- 
- lójŚfzy na dworcu.

przez polskie wład,u> wojskowe, ora ol i -sic 
„Opieka1* w Krmaowie urzez Wydział. Dcnwa

kino 
walono,

celem wrn tania praw fiasaHdo . pclsn' i  przy u- 
kłjdach. s anstr. włsr.zazni centralnemi (pokory in- 
walicuJdo. naletytości aktywa!ne, wsparcie p.iń- 
st- . w«. i t. ń). zwrbció się z -lueiuorya^edi do 
P. K. 1* Postanowiono zwrócić uwagę P. K. L na 
f j ’ ans* Karda i inne fundusze zapomogowe, znaj
dujące sir obecnie w Wiedniu, s których in-j-ali- 
dzi nań powinni korzystać nadał -i t wydatnej 
mierze

W0JSKC7/E BIURO POŚREDNICTWA PRA
CY. Aby wobec zbliżającej się demobOizacyi zapo- 
bitdz grożącemu hozroboc'T. a cmozłlwl,' ludtiom 
zT7ołmonym za słrżby wojsl.:wej ra isT -ai: pra
cy i zajęcie, została przy poVki Kuaoeodzie woj- 
s> Owei W Krai owf * '  .. -j-ta wojskuwe Biuro pr 
src"mctwa pracy. Zad„ri im jego będzie pośredni
czyć międry wszysłkimi zaJdadami fabrycznymi 
i p zedsię! iorstwami w Gałicyi a zdemobliunwa 
Dymi tfiłuiw: mi ssukającynu praoy. Biuro mieór.i 
eię przy >iL Straduia 11 , Z p,, TeL 5*103.

SPROSTOWANIE. Otry.rmujemy następujące 
pismo: Odnośnie do uprawozdań. jaki i się pojawiły 
w dńennijtaoh kra: :ol.sbicn o wiecu ludowym , 
w Sokole, stwierdzuR, »  w p z« -łówieniu mu jen i 
nie wsponiniałem ani słuwesi o bolczewiżmif <> 
Łeniufe, Trockim, nie nawoływałem do krwawych 
rzezi i t. p. Zaznaczam przytem, że sąm jestem 
przcciwnik-em krwawe;^) terron, rzezi i t  a  me
tod walki politycznej. A. A b f j h f  j i t r .

w  s p r  W ie b. j e ń c ó w  w o j e n y n c h  w ł o 
s k i c h .  Pob. Tetmajei’ i geneid Roja pr»yjęP 
oficerów włoaHoh i iOzporząd/.ili • , : j ń  ubrań 
dla żołnierzy I broni dla ofcerów. Istnieje jesrsze 
wielki niedostatek bielizny, i:tóry. eaętni mr ą od 
syłać pod arasen:- Porucznik Ooszantiner Ricotd, 
Óbó* jeńców wojennych na Dąbia.

TARYFA MAKSY“ ALNA NA “ TĘSO WOŁO
WE |[ CIELĘCE. Magistrat ustanowił u stępując*

rjfa maksymalną: Ceny *ia mięaot «) wołowe, 
i prrzedawar.: m nsićni mieja. w spoeO1' '.jrtowny , 
me mogą im s ra ro i 1S kor. za 1 L̂ p; b) Trctowr, 
SDrzedawano c-ąstkov-o a  sklepacF. jatkach i kra- 
"■mch. nie mogą pr7“kraczać Ić koron za 1 kg. 
ueny mię .. ciełęe go, sprzedawau >gt> sposob ... 
«ząs*iow.m ni« mogą przekraczać 10 k^r. z. 1 
kg. Taryfa ta ołarwiyzujo od 9 U za.

KOMicurau WYWOZU. Wydział aprowizacyj- 
ny P . L  L  ogłasza: Kontrolę wywozu i obro' u 
środków aapotrsebowjnu wy] uuj? organa kon 
troli, tanysfaTone w iegitymcsyi i odznaki t>
'•u. tiŁnifa j s których Q ji> zuu< jest liczba. Po

daje się ta do ogólnej wiadomości, dla uniknięcia 
ewentualnych ijuiużyż.

LEGIA AKADEKC5KA powiękazyŁ się już do 
siły 8 kompaiaj, Legia jest formacyą czyąto woj
skową i podlngA karności wojskowej. Akademicy 
< trzyma11 kompletne s,yekwipuwanie wojskowe, 
siisńkają w Ludcarach, wtdt n̂ e pożerają. Z po
dziwu gu 'bi wytrwałością i zaparciem -sienie 
pełnią on uciążliwą -łużbę asysty wojskowej na 
dworcu. Her. era kompania pełniła su. z przez 

■layuh 48 godzin prar te bez pożywienia. Referat 
spraw Legii wojskowej ubjął porucz. Jań Oiegnl- 
skł. We ws: eikieh interesach w sprawie . ,egii aka
demicki^ zgłaszać eię należy do biura '^gii 0C- 
cerskiei _ ratoraz batalionu akademickiej o. —
Wszysthi* _słreharaki uriwers; - t  zorganizowały 
się v/ komitet, urzędujący w sali nr. 41 ~w uuwer- 
sytecie. Komitet daje -łń ł ę kaucełarj-juą dla Le
gii akademickiej i oficerski a obetmio tworzy 
stacyi pokrceyuająoą na dworcu.

OPIEKA NAD INW/ LIDAMI. Wyd„W ijyko- 
nawczy Eiraj. Komisyi cpisk; n&d mwłlzoami > o

Ś3 S  '&$<&££ XSr±,°ŁSSS\f*«* ° i w  T  « t~ ’T I ko’ y ’ ^___   ł _ i -   i _ j ^  !_i. .   .i • i i  Rfl n r  Anc7ar7i9 n iw n o ł It nfirrrttAAttGl

are«ztcyrano 60 bandy! irr, pochodzących 6 
okolic Powiśla.' Ziialeziono przv nich 100 ko* 
rem w zlocie, moco srebra i złoty łańcus^sk, 
Praedirioty te  będą zwrócone prawowitCTia 
rządowi polskiemu. Dowództwo załogi wi 
Oświęcimiu spoczywało w rękach porucz
nika Grcs::D.

Sądy dorażns w Cćrzanow is.
Wczoraj zapadła jednomyślna ucbv,'ala 

F. K. L. przv udziale wszystkich pi-zedata- 
iirńctw, aby w pakiecie Clirza- 
v. prowadzić sądy doraźne zę 

roziuchy, które toui wybuc!i i j4 
inaczej ojianować nie można.

w:«io; 
not/s-i* 
w zgio  !. 
a Kor'.

Obewiązkewy pribar wsjskBwy.
Polska Komenda wojskowa w Krakowie 

ogiasza: Według zawiadomtuiua ze strony 
sztabu generaluogo wojak polskich w- W ar

ko ns obszarze Jawnej Kongresówki.
Z B  L W O W A .

WtedssśL (Tolofonem). Ze Lwowa donoszą, 
pocztą główną wzięto szturmti", mirac/,e

iż Ukrańey bronili się karabinami maszyno* 
wymS i granatami ręcznymi.

N A D E S Ł A M C .

WYŁA CZN1E DLA P. T. INTELIGEMSY]

ImtmtiM&SK M e i  
J o z e f a  i A m a l i i  t f t t k a y

R ynek gk 34 (Pałac Sniski), u s t
Zfetobeai;3 prryjtnbja CMlziemia mi go* i„y 

11 do T I a* 5 #o 7.

Z»wfchto«fcnla I kumuntksty. 
ZGROMADZENIE C2ŁCNKÓW 81AAŻJ OPY- 

W ATLLSK1EJ, Diiein. III (Novy Świat), odbę
dą* się w “-oOłpu1 , o godz* 11 pnedpołudniem. 

3 KRAK. ŁOLAT. N i t . DxMU, z sobotę, 
t  h  m. r Jbagtzii Mą w OoDegiuss Norum

O w**i* (I i ból wian rife j» . indzook < ił( m ów
> *»U. Kota T. Iłi S. W, » p rfenżum praż Jaru. 
*nieSLa p. u  _0 potrzebie smiany aacna w, wy 
chowurL_ jak* l ni'.

KTO. 2AM1ERZĄ kar V- ruh sprzed*Ó nra- 
jatek ztemsld, kamienicę, pancelc, zakład 
jrzemysjowy etc. niechaj * z a r f a n i e m  
zwróci się do Biura Ctrtnishjwe Tiuniasjo- 
wioza (b. prof. ginm.) w Krakowie, uL Sze w- 
sl-a 23. Tol. 1405. Godz. urzęd. od 10—12 
i od 4—6.

Napad na Oświęcim.
Oświęcim (P. B. K.). Banda w sile kilku 

tysięcy ludzi starała się dziś zaatakować 0- 
święcim. Atak oJparto. Po stronie rtakują- 
cych byłe kilku rannych, których odstawi© 
no do szpitala w Chrzanome. Prócz tego

M inia Arna Sad̂ cfca
oarkft & p. h na slai a 

Sądeckie |& i Em ud i  Tbiobmamiitir,
oddała  ducha Bogu po długiej i d ęz- 

kiei chorobie, przeżyw szy la t 22. 
Pugrie" odńęda* ig  duła 10-go liitopada 
1918 r. •  godriato 9-gtej pu petttdfri* x u<x ■ 
żatetay pety Wio StomłradzMcft > 11, na btóry 
atre il na matka brat I Moitra n y ra -  Ą.

Oaote7«h iavhuk>aiiad roMytłć m

Sam i Jte&ffl IjaMussa
nr. nr Trakow i* dala 81 listopada 1891 r„  no 
hńtt ć a cieżUej chorobie, upetruaua *. 
lakraMiiEnmi, uuMita nr jMrdyu w  Kri la- 

at«.to PolaUcur dnia 7 ŚotoutKU 1918 r. 
M iar SM. *»dbę4xiu się wwbctę ima sgo 
jaka w ■ c_*r pj^wM o gedai 9 raso, tai 
taabateś ł t w  U łc tn a  w poaiedziatek 
da.a 11-go b. m o godrl«_e 9 w taoic.ei > tar. 
Barbary, na kiórcwai^aUiifa Krownyeh ] Pny- 

jadół uprasza
R oiS ihć.

Ooobnjco nwriBrlniiifiw rmzsfttć ńę n» b̂ffaam.

L i  d a a e  L  p .
C z ło n k ó w  S to w a rz y s z e n ia  K a ^ y  

P o g rz e b o w e  f  w  K r a k o w ie
odprawioneni zostanic w pomcdi afer ■ nfa. 
11 IW pada 1918 r., u -oli V ranc w kościcla 

XX. Marków
K ffJ ro iG ń s ira a  i a f o E r n s

u  które wszystkich członków Stowarzyszenia 
i  pobetaą Pabifczuość zanram r

W yditoi;

-.■ęV4ł*V.  T L'?cwaa3wagaeag^ ŵ̂T=agKĴ ĝ |ga.,aap,, *r

Ks. arcybisbtf leadsraaicz
o zadaniach obecnej d c l ^  ^

Gdzież Ind, wnhodupcy w a»**łłę publi
cznego życia, ma się ue*.yć rozróżniać mię
dzy błędem a  prawdą? AJLo skąd ma czer
pać zaehęte, ahy w pracy wewnętrznej wŁi- 
snej nśtmarcat instynikty bałwochwalcze 
własnęgo „Ja1*, a rozbi1- łśał w sobie dneha 
poświęcenia i wyrzeczenia (Ha narodowej 
aj ra wy?

Gdzie słowedr jednem V dzte lud czerpał 
*dee i ducha ożywi ijacego prawdziwie 
cbrześctjaiiską dempfcracyę?

I  gdyby przynajmniej tvm, któj-zy whrc w 
swemu oraekonaniu rozsiewają doma-no^i- 

czne hasta, przyszło coś z tego. Tecz nie! 
Obairczaja swe sumiente orzed Bogieia. hi
s to rią  i narodom, a nie uzyskują stąd sa
mi nic.

Im się zdaje co prawda, że prowad ią real
na pelit rkę. Lecz ta.k nie jest. Bo już pomi
jając ten wzjrłąd. że rftałnej poHryce nie 
wolno jest sukcesu chwilowego okupować 
zatruwaniem durzy ludu, pan, dto jeszcze 
pr7f _-' \Yaja oni w samej swej -jpeknlacyi.

Bo ich spekulacye opierają sie na wy- 
wy.'s?.en:.u ponad wartość i miarę u ły  wpły
wów radykalnych, a, znowu zupełnie pomi
jana omromne wrart-ośm realne narodowej

świadooicĄr. i stąd jest ich poUtYla. mniej 
lub więcej fantastyczną i niereałuią.

Końcry mę ter, ona. per ograną. Bcf rady
kalizm skrajny zawsze pote-N pójść dalej, 
niźii radrrkoilizm uaniikkowaiiy.

Bo te wszj^kLo buda nieszcaarze nudy- 
kaJne li ty  Udo ndudrząs-e się de wudykalianu, 
wychodzą na km zyćć i >  magają de ra n  a 
noasenia się radykalizmu skrajnego. Bo ra- 
djkaFzm skra' 'A mający największego 
sw-ego wroga w "drowych itdeaęą narodo-' 
wy cli, opartych o sumienie i chrześcijań
stwo, utracą tęgo nieprzyjaciela bez ża lnej 
walki, dzięki T^omoey tych. którzy powoła- 

’ ni jedynie do glosaeuia nauki zd owej, z bo- 
jaźni i f=Jszywęj ambioyi jęli głosić sami 
na’ikę fałotywą.

Wtedy radykilizsn powołuje się na wy
powiedzenia i. caynv ludzi porządku.

Cz> słyszycie, woła on do ludiu? Wszalkże 
tak, jak my mówimy, mów*ą i oni!- Nasz 
jęzvk, to i ich język! Tylko że oni mówią 
wam aa mało, bo są nieszczerzy, my zaś 
otwieramy brzed wami całą -nagą nrawde!

I ma w tern radykalizm zupełna słuszność, 
i dzięki lak lej poaiocy wygrjwa. •

Za te zaś, że n samej bndoe<T fioodamen 
iów wszozopia się w życie publiczne hasH 
zatrute, za to, że się ludowi T,odaje nauki 
wywrotowe, za to. że się go Okazuje tylko 

.wyłącznie na opiekę puorcków falezy w yet, 
Iza to dźwiga.ją przedewszystkieon odipowie-

izialność ci, którzy nieszczerze ze stracha, 
laktamyśln/Hści i ambicyi p  z««zH • na lep 
czy źte rofŁumianoj popukumoścL, czy też żą
dzy wpływów.

Nie tędy prowadzi droga prawda wa.
Tylko tazez przeciw siawienie śmiałe ha- 

filom fałszywym zasad zdrowych, tylko 
przez działanie czysto i ser.terze narodowe 
posiądziemy dusze ludu. *Nie spieszmy się! 
Bo lepsza ta  przegrema chi^ilowa która na 
wieki wyg-yTra, aniżeli ta pozorna wygrana 
na kilka minut, która jest jednak -wielką 
przegraną m  zawsze.

Lecz nawet nie lękajmy się i chwilowej 
pracgT&nej. Bo w naazeói ppolecż.eóetwic 
i w naszym indzie jest t rk  ogromny zasób 
zdn. vrvch inst.yni!ctów snołofcznych, iż kto się 
umie śmiało, nie ogląd? jac się na nic, do 
nWł odwołać nie zsnredziw się nigdy.

W tynr. to instynkcie tkwi oheć zrwyłesa- 
ni*. weE*knkie^o' fałszu, jak i tych, którzy 
faibrae gicczą. Jafere to siini się Jts niemy, 
gdy temu instynktowi zauf-uny! Gd^ pa nmr 
oparci zaniiató s*e układać wypowiemy o- 
traortą wojnę póki cm» n-uce i wph wam 
fultmywym. I zdumiejemy si-p sama, jaifc ry
chło umilkną wtedy ci. I to ry d i my dadć 
za nie^sokrra&nyoh uwaKamy.

Musimy więc wybierać miedzy ałibo i ał- 
bo. Albo ,tmxiirziiwi, j ołowiczni i samolubni 
podamy ludowi nauko fiatezywą, k tóra a -  
m‘ a t pk destałw sama sobie z 1 idu ncaynł

boŻTBz^ua. Ałho też głorić będzieau deano- 
tkraeyę zdrową, wysnutą z idea ładu i po- 
iządłuY ze adrov eyo ustmoju państwowego 
i ckrzieścljańsk ‘-“go ducha.

Stosownie do tegc, albo stamać bię bę- 
dżiem sami po równi, pochyłej i za sobą po
ciągnięto lud ku przeprAci, lub toż z demo- 
^ariycm.ef-0  ustroju Polski rijadujem «ia 
niej granitowy piedestał.

Skoro rzeźbi; ra wykuł, jtri swł dziete 
i prajrgoiawał dlai podstawę, nryów j jazeas 
i tem, j r ib y  awóg piiftąg m  ipiede&iak osa- 
dizić, i wzywa wsaystkicih do pamooy, ażeby 
społem ciągnęli za S/Jiury, posąg wy dźwi
gnęli i diobaae »*ya,^ili W tej pracy izeź- 
laarza mamy symbol programu pracy nasacj 
na dni. najbliższe, w ktoirycŁ z orzei-dnych 
stanów przygotowanych ma wyjść Polska, 
ażeby już oiwnrrusrjnie stanąć.

Krótko więr I be rdzo po prosto., określę 
wam prOgraćrt t ^  iBajtiić«zej, tej bezpoóre- 
dmief pracy: Potrzeba PoŁshę ustawić-.

C i ,  którzy ustawiąją posąg, zesnrŁefe.j^r 
fw» sity w jodnoj jodnr myńi ich ożywia 
i jsfcttp®* całą Wńi energię, ażeby posad 
wzmójL cię bea obrażenia i osndsńł jak naj
lepiej w  swojej po iitawie. Ta jedna myśl, 
k tó ri, jak prąd elektryczziy, pneolega prae* 
wszystkich, któray w  tej pracy udrria;' bio
rą, jest wezwaniem do wieffiriej zgiodności 
w tym akcie pracy, bo wfen c jeden szarpnie 
u  li o za  wcześnie, a  draeri za późna: skoro

irzec^ powie: me chcę ustawić oos?g i n o i 
tym kątem, jak ubcą inni, ale pod moim wfc* 
suym, i dk te go pomocy oamaw’r„  to wtedjjj 
taka  nieaąjpdYrość p c y s je  gotowe j*_2 doie> 
ło. Tę samą ideę odawierciedilił był Kickia- 
wica w prtŁC^bozuej par? boli, tek dabnzg 
nam znanei 'Warto jest ją przypomnieć, bo 
dizaś dopiero przyszća cłiwila na jej przysto^ 
sowsmio:

,^Leż-?ia pe t̂Tna nier iaata w letargu i we* 
zwał byn lek?Tzy.

Rzekli wszyscy lckanze: „Weź jednegm 
z nas, by ją  Ieezył“.

Rsak’ jeden ■ lekarz* J ł bodę jąl toczył p o  
dług nauki Krowaa“. Ale drudzy odpowie
dzieli: ^Zla to jest nauka, niech lepto, w le
targu leży i murze, nóż gdybyś ją, leczyd 
umai podług Browna.*

Rzekł drugi: „Je będę ją leczył p- ®ug 
nauki Kanematiina *Ł. OdpewiedzioŃ drudzy: 
„Zła jest nauka, niech iepiej umrze, n ił 
gdybyś ją miał lecz7Tć podług nauki Kamo* 
manna**.

Tedy rzek? syn nitswiaatra ,JbecŁcie jak- 
fco’wiek, bylebyście ją wyleczyli!*4 Ale le- 
karae sie  chcieli zgodzić się; iecton żadnym 
aposobeŁ nie oh-cial ustąpić dmgienin.

Tedy syn z żalem i rozpaczą zawobtfc 
„0  matko moja!“ A niewiasta na ten fĉ os 
syna obu<iała się i  wyzdrowuras. Lęka to ią  
w ypędr no.

Dek xi er i* i Mtąpl

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komimii Świętej, Stacye X 
m  Męki Pańskiej, Feretroej, Figury z drzewa i 2 masy, 'j» 
Obrazy eto Ottarzy, Krzyże i iłbrazy da sal sztetoyeb •

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Uhb i tedm 5bi antaHf fenAnft. IbM. Ac HmkU L i.


